
A le g a t  LXX.

Sprawozdanie mniejszości
względem projektu rządowego do Ustawy gminnej i 

dla Gmin.

Wysoki Sejmie!

Przedłożenie rządowe o Ustawie gminnej stawia ogólnikową zasadę, że jest G m i n ą  każda osada ,  
obecnie własny zarząd posiadająca, bez względu na charakter miejski lub wiejski osad, ani na dostateczność lub 
niedostateczność sił moralnych i materyalnych, jakiemi poszczególne osady rozrządzać mogą dla dopełnienia 
gminnych zajęć, praw i obowiązków.

Większość Komisyi sejmowej, wysadzonej dla złożenia Sprawozdania o przedłożeniu rządowem, bądz 
to w części godząc się z tem pojęciem zasadniczem o Gminie, bądź też raczej poświęcając odmienne przekona
nie względom utylitarnym, aby jakąkolwiek ważniejszą odmianą nie narazić Ustawy na odmówienie sankcyi Mo
narszej, postanowiła nie odbiegać od wniosku rządowego, i takowy z mniej znaczącemi tylko poprawkami przyj
mując za własny, przedłożyła Wysokiemu Zgromadzeniu. Naprzeciw temu mniejszość tejże samej Komisyi nie 
może ani zgodzić się z zasadniczem pojęciem o z na c z e n i u  Gmi ny,  ani też uznać, że w sprawie rozstrzyga
jącej o przyszłym ustroju społeczeństwa naszego, godzi się poświęcać zdrowej zasady względom utilitarnym, cho
ciaż niezaprzeczenie ważność i znaczenie mającym.

Dla tych więc powodów widzi się mniejszość w obowiązku i konieczności wystąpienia otwarcie ze 
swojem zdaniem, odrębny wniosek swój oddając pod sąd i światłe rozstrzygnienie Izby.

Wprowadzając organizacyę gminną, nie należy pod jedno prawo i jedno znaczenie podciągać miast, 
i osad wiejskich. — W pierwszych urządzenie gminne doprowadza do coraz większego samorządu i niezawisło
ści, tworzy w kraju całości odrębne, posiadające nie tylko środki wystarczające zadaniom własnego przez siebie 
rządu, ale i zaród dalszego postępu.

Na wsi tych warunków zwyczajnie niema, i tak dla braku liczniej skupionych ludności w jednych 
miejscach, jak i ze względu na różnorodność składowych żywiołów — organizacya gminna wiejska, aby celowi 
swemu odpowiedzieć, i uzyskać także przynależne sobie znaczenie, jako pierwszy stopień administracyi krajo
wej, musi nie tylko większe obejmować przestrzenie, ale zarazem starać oprzeć się na wszystkich bez wyjątku 
żywiołach, ustrój wiejski stanowiących.

We wszystkich też krajach, nie podlegających uciskowi biurokratycznemu, napotykamy ten sam cha
rakter, nadany organizacyi Gmin wiejskich.

Bezwzględne wyłączenie Obszarów dworskich ze związku Gminy je st, zdaniem mniejszości, zapozna
niem najżywotniejszych potrzeb kraju, tem zgubniejszem, ileże zaprowadzeniem takiego porządku gminnego, któ
ry potąd w kraju nie istniał, uprawnilibyśmy fakt, w przyszłości nader zgubny, a raz uświęcony, może już nie 
do usunięcia.
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Nie możemy nadawać nazwy ustroju społecznego dzisiejszym faktycznym stosunkom, ani na nich 
oprzeć przyszłej organizacyi, — a to tern bardziej, ileże Rząd sam w innych krajach Monarchii n ie  n a  f a 
k t y c z nym d a wn i e j s z y m s t o s u n k u ,  a l e  na r z e c z y w i s t y c h  G m i n a c h ,  z mocy Ustawy gminnej 
z dnia 17. Marca 1849. wydanej wprowadzonych, obecną Ustawę gminną opierał.

Od czasu zniesienia byłych Dominiów, reprezentujących organizacyę odpowiednią innym pojęciom, 
pozostaje kraj nasz w zupełnej a n a r c h i i  s p o ł e c z n e j ,  której „Prowizoryczne postanowienia z r. 1856. o 
urządzeniu Gmin (Gromad)“ i „Instrukcya dla Wójtów Gminy (Gromady)" zaradzić nie mogły. Na tych samych 
zasadach chcieć więc i teraz przeprowadzić przyszłe urządzenie gminne, i na prostych jedynie zmianach formy — 
co do wyboru Rady gminnej i Zwierzchności gminnej — gruntować organizacyę Gminy, byłoby to ustaleniem 
nadal wszechwładzy biurokratycznej, gdyż przypuścić nawet me można, aby się bez takiej wszechsilnej opieki, 
dotąd bezwzględnie aż do najdrobniejszych szczegółów zarządu własnego Gromad przez urzędy powiatowe wyko
nywanej , obeszły w przyszłości pojedyncze wiejskie osady. niezdolne ani uznać praw, ani spełnić obowiązków, 
któreby na nie spływały w moc ustawy gminnej.

Mniejszość Koiuisyi nie zapoznaje, o Je ważuem jest dla Sejmu zadaniem, spiesznie wyprowadzić kraj 
ze społecznej anarchii. w której się nateraz znajduje, i, zgodnie z większością Komisyi, chętnie radaby uniknąć 
wszystkiego, co wstrzymać lub odwlec może wprowadzenie zdrowszego ustroju, lub zbliżenie się do takowego. 
Postępom jednak w tym kierunku uważać nie może ani staiego podniesienia do znaczenia Gmin pojedyn
czych osad wiejskich, nie mających warunków samorządu, ani utrwalenia w skntek tego nieuniknionej przewagi 
miejscowych organów rządowych, ani też ostatecznie zaprowadzonego podziału pomiędzy własnością mniejszą i 
więtszą. — pomiędzy zastępem ludu wiejskiego z jednej strony, a posiadaczami własności większej z drug.ej stro
ny którzy są dotychczas prawdziwym w kraju żywiołem postępu i oświaty, — którvch jest też obowiązkiem, 
wspólnie z ludem pracować nad podniesieniem moralnego i materyalnego bytu kraju.

Uchwałą Sejmu krajowego uświęcony takowy ustrój społeczny nie różniłby się w istocie od dzisiej
szego prowizoryum, o wiele jednak od niego dla kraju byłby szkodliwszym, gdyżby ustalał zamęt w pojęciach, 
1 stanowczo w przyszłości utrndniał zaprowadzenie organizacyi. odpowieduie potrzebom kraju naszego i warun
kom dobrze zrozumianego samorządu. Upatrując w organizacyi gminnej część składową organizacyi państwowej, 
i w wielu względach jednostkę pierwszą administracyi państwowej, władzom prawodawczym nie można odmówić 
prawa stanowienia o w a r u n k a c h ,  które przyszła Gmi na  posiadać winna, i w braku których żadna miej
scowość jako odrębna Gmina uznaną być nie może. Tę zasadę umieściła też mniejszość zaraz na wstępie w §. 1. 
Ustawy gminnej, orzekając, i ż t e  t y l ko  o s a d y  s t a n o wi ć  mogą  s a m o i s t n e  Gmi ny ,  k t ó r e  p r a w n i e  
u z n a n e  mi  b ę d ą  j a k o  p o s i a d a j ą c e  ś r o d k i  do w y p e ł n i e n i a  p r a w i o b o wi ą z k ó w,  na ni e 
s p ł y w a j ą c y c h .  Samo zaś p o j ę c i e  Gmi ny  jano części składowych całego o-ganizmu krajowego , w y k l u 
cz a  mo ż n o ś ć ,  aby p o z a  n i e m i  p o z o s t a w a ł y  o d r ę b n e  o r g a n i c z n e  w k r a j u  c i a ł a ,  a
przeto ab y  tak zwane d w o r s k i e  Ob s z a r y  ze z w i ą z k u  g mi n n e g o  wy ł ą c z o ne  być mogły. —

Bliższe określenie drogą prawa warunków, od których istnienie Gmin ma być za wisłem, jakoteż wcią- 
gnienie w związek gminny wszystkich bez wyjątku obywateli krajowych, nie może być uważanem jako wyrządzony wzglę
dem pojedynczych gwałt; tak jak za gwałt i przymus uchodzić nie moga ograniczenia wolności i samodzielności 
Gmin, z ustawy wypływające. -

Przyznane też władzom prawodawczym prawo stepowienia o przyszłych Gminach, jako jednostkach 
organicznych państwowych, w niczem nie przesądza ani istnie .u i wiekami uświęconym prawom naszych G r o 
ma d wi e j s k i c h ,  ani też odrębnemu względem tychże stanowisku Obszarów dworskich, które już z powodu 
wyższego opodatkowania; jak i do niedawnego jeszcze czasu zwierzchniczego do Gromad stosunku, na słuszny
wzgląd w ustroju Gminy zasługują. — Jakoż we wnioskach swoich, a mianowicie w Rozdzielę X . określa
mniejszość Komisyi, prawa i obowiązki Gromad, wybór i zakres działania gromadzkich Wójtów, tudzież sposób 
samoistnego żartłądu mienia i majątku Gromady; w pojedynczych zaś paragrafach Ustawy gminnej, a głównie 
w Rozdziaie VII. poszczegółnione są odrębne nrawa, odnoszące się do Obszarów dworskich, w związku Gminy 
pozostawionych.
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Nareszcie mniejszość Komisyi, uwzględniając okoliczność, iż Gminy, dla których to prawo wydane zo 
stało, z wszelką możliwą dokładnością, z należytem uwzględnieniem stosunków miejscowych tak różnorodnych, 
winny być ukonstytuowane, przedstawia w Rozdzielę XI. prawidła, według których to przeprowadzenie ukon 
stytuowania się Gmin zdziałane być ma, wychodząc przy skreślaniu tych prawideł z tej zasady, iż Gmina, ta 
że jako organiczna jednostka administracyi kraju, przez jego własne czynniki utworzoną, i w życie wprowadzo 
ną być musi.

Naprzeciw wypracowaniu większości Komisyi, mniejszość tejże, ograniczyła wniesione przez siebie 
zmiany do tych tylko paragrafów, które w scisłym są związku z odmiennem jej z a s a d n i c z e m o G m i  
nie p o j ę c i e m;  w innych zaś punktach przyjęła bez zmian, projekt większości, jakkolwiek w wielu miejscac 
uważała go za niedostateczny, lub właściwościom naszego kraju mniej odpowiedni.

Powodem tego postanowienia było przekonanie, że wszelką Ustawę gminną dopiero czas i praktyczne 
przeprowadzenie w życie wydoskonalić mogą, że dostatecznem jest przeto . na wstępie ocalić założenie  ̂ i my 
zasadniczą, w szczegółach zaś mniejszej wagi ustąpić można i należy względom utylitarnym , a mianowicie, aby 
ułatwić i przyspieszyć w Izbie obrady i powzięcie uchwały.

Z tego także powodu mniejszość Komisyi, pomimo uznanej różnicy między znaczeniem i charakterem 
organizacyi gminnej w zastosowaniu do miast i stosunków wiejskich, nie chciała tak dalece odstępywa o wnio 
sku większości, wnosząc osobne Ustawy, jednę dla Miast, drugą dla Gmin wiejskich, w wie u nowiem 
względach spływać się one muszą w postanowieniach, dla jednych i drugich zarówno służących, a rozszerzeniem 
zakresu Gminy wiejskiej wcieleniem w nią żywiołów, na większej posiadłości znajdujący^1 się. zb lżamy .... 
tem samem do znaczenia i warunków7 Gminy miejskiej. —

Mniejszość, opierając się na jasno i nie jednokrotnie wypowiedzianych zasadach dzisiejszego Ministe 
ryum, sądzi, iż Rząd, po dokładnem rozpatrzeniu się w nstrojn społecznym i w stosunkach krajn naszego, me 
zechce odmówić zatwierdzenia Ustawie, opartej na pojęciach zgodnych właśnie z programatem rządowym.

Gdyby nadzieja ta zawiedzioną być miała, przekonaniem naszem, lepiej narazić się nâ  zwłokę,̂  a n" 
żeli nam samym przyczyniać się do uprawnienia organizacyi, dla kraju naszego zgubnej, zasadom nie odpowie nej, 
i zagradzać sobie samym drogę do lepszej przyszłości. —

Na tym wywodzie uzasadniwszy swoj wniosek, mniejszość Komisyi uprasza:

Wysoki Sejm raczy takowy przyjąć i w uchwałę zamienić.

Wiktor Zbyszewski w. r.
Sprawodawca mniejszości.
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